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W iadom ości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z  J a s s ,  dnia 13. L is topada.
(G a z  Powsz.y  —  S łuchać  tu  o n iepom yślne j  

u ta rc zc e ,  w  k tórej w o jsk o  rossyjskie na p o ­
czątku  W r z e ś n ia  w  A bchasu  uległo . L ic zn a  
ko lum na tru d n y  do p rzebycia  w ą w ó z ,  p rze z  
k tó ry  d roga do  yvsiów górali p r o w a d z i ł a , n ie-  
zajęty zastała. O fice ro w ie  rossyjscy sądzili, 
i i  z sposobności tej korzystać  t r z e b a  i  p rz e z  
W ą w ó z  te n  w  głąb k™l“  w tw g n ą ć .  Ż o łn ie­
rze w z b ra n ia l i  się (?) dalej p o s tę p o w a ć  a ofi­
ce ro w ie  u jrzeli się W  koniecznośc i  p o p rz e ­
dzania p o c h o d u  p rz e z  to  pasm o gór. P o  
f a r s z u  p ó łgodz innym  uderzy li  n a  w o jsk o  to  
A b c h a z o w ie  i z rządzi li  m iędzy  m e n .  rze ż  
°k ro p n ą .  N ieprzy jac ie le  oszczędzając p ro c h u  
Rzucali  o g ro m n e  kam ien ie  Z s tro m y c h  skał,  
w ię k sz a  część o f ice ró w  zginęła a żo łn ie rze  

^  n a jw ięk sz y m  n ie ładz ie  uchodzili .  Ciała 
Poległych i r a n n i ,  k tó rz y  w  rę c e  kaukazyj-  
Cly k ó w  w p a d l i ,  zostali o k ro p n ie  pokaleczeni,  

pal w b ic i  i z e  skał w  p rzepaśc ie  s trąceni.
Z G a ł a c z a ,  d .  12. L is topada.

T e  w o jsk a  rossyjskie, k tó re  p o  w y p r a w i e  
' v krajach zakaukazkich  do s w o ic h  z w y c z a j ­
a c h  s tan o w isk  w  Odess ie  i oko licach  w ra c a ć  
%VvYkły, aby  tam  zim ę p rz e p ę d z ić ,  o t rzym ały

dzisiaj ro z k a z ,  aby  w  Sebas topolu  się za trzy ­
m a ły  i co chw ila  do w siadan ia  na okrę ty  go- 
to w ć m i  b y ły ;  okoliczność ta dosta tecznie w y ­
jaśnia, że s tanu  s p r a w  w sc h o d n ic h  w  P e te r s ­
b u rg u  bynajm nie j jeszcze za ukończony  n ie  
poczytują . P o d o b n ie  w  N ik o ła jew ie  w ie lka  
panu .e  czynność. B udu ją  ta m  obecnie  17 
o k r ę tó w  w o je n n y c h  a m iędzy  tćm i jest 3 o k rę ­
t ó w  lin iow ych .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 28. Listopada.

C a  p i t o l ę  donosi dzisiaj sam , że policy a 
jego  bióra i pap iery  p rze trząsnę ła ,  lecz ze 
stąd dla redakcyi nic n iep rzy jem nego  nie w y ­
n iknęło .  O przyczyn ie  tego p rze trząsan ia  r ó ­
żnie pow iada ią .  C a p i t o l e  m n ie m a ,  że  m ia ­
n o  na celu p ap ie ry ,  k tó re  chciał pub liczn ie  o-  
głosić o  s traconym  publicznie 1 8 l6  r .  D i d i e -  
r z e ;  inni zapew nia ją ,  że r z ą d  o t r z y m a ł  z L o n ­
dynu  doniesienie o sp isku ,  k tó rego  w ą t k u  W  
korespondency i C a p  i t o l a  do jść  się  spodzie­
w ał-

W c z o ra j  ro zp o c zą ł  angielski p o g ro m ca  zw ie ­
r z ą t  C a s t e r  s w o je  p rz e d s ta w ie n ia  W  C y rk u  
olimpijskim, i z w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m  całej 
publiczności p o p i s y w a ł  się z ro z m a ite m i sz tu ­
k a m i ,  w y k o n y w a n e m i  p rz e z  tygry, lw y  1
ny. P an  A m b u rg h  już p ra w ie  z d r ó w  zupę n 
i p rz e w id z ie ć  m o ż n a ,  że ci d w ał p a n o w ie
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p u sz cz ą  się z sobą  w  z a w o d y ,  k t ó r e  ł a t w o  
n o w e  n i e szczęśc i e  s p r o w a d z i ć  mogą-

D z i e n n i k  T e m p s ,  m a j ą c y ,  jak się t o  w  o-  
ł t a t n i c h  cza sach  d o s t a t e c z n i e  okaza ło ,  d o b r y c h  
k o r e s p o n d e n t ó w  w  A l e x a n d r y i  l ub  Minis t er -  
S tw ie  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  z a w i e r a  dziś  pod  
n a p i s e m :  „ P o s e l s t w o  M e h m e d a  Ą lcg o  do s u ł -  
t ank i  W a l i d y "  n a s t ęp u j ą cy  ar tykuł . :  n i e d a w n o  
t e m u  do no s i l i śm y  o  b l i sk im w y j e ź d z i e  j edne j  
S , n o w e j  M e h m e d a  A lego  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  
b l i a ł a  się o nB u^ a ć na  p o k ł a d  z n a n e g o  o k rę t u  
p a r o w e g o  » N i ł , «  z b u d o w a n e g o  w  L o nd yn i e ,  
k t ó r e g o  m a c h i n y  p r a w i e  z a w s z e  są w  n i e ł a ­
dzie ,  choc iaż  1,530,000 f r a n k ó w  kosz tu j e .  D o ­
w i a d u j e m y  się t e r a z ,  ź e  » N i l “ w  chw  ili od-  
p ły n i en i a  z n o w u  n a p r a w y  p o t r z e b o w a ł ,  i że 
się p r z e z  to  o d j a z d  N ięz ne j  o p u ż m ł ;  ale w* tej 
ch w i l i  już n i e z a w o d n i e  na mie j s cu  p r z e z n a ­
czen i a  s w e g o  s t anę ł a .  D o b r z e  z a w i a d a m i a n e  
o s o b y  w  A le x a n d ry i  p r z yp i s u j ą  tej p o d r ó ż y  cel 
po l i t ycz ny ,  i n i - m y l ą  się b y n a jm n i e j  W  t e j  samej  
ch w i l i ,  w  k tó re j  M e h m e d  się d o w i e d z i a ł ,  o nie- 
p r z y j ę c i u  p o d a n y c h  p r z e z  s iebie  w n i o s k ó w  swo-  
lej s y n o w e j  z a ł a tw ie n i e  o s t a t e cz n y ch  u k ł a d ó w  
p o r u c z y ł .  J eS t  o na  w d o w ą  p o  i z m a e l u  Ba śzy ;  
po s i ad a  n ieug i ę ty  c h a r a k t e r  i w i e l k ą  by s t ro ś ć  
d o w c i p u  i c a łk i e m  t ak  u s p o s o b i o n a ,  ze  w p ł y ­
w e m  s w o i m  w s z y s t k i e g o  u C h o s r e w a  Ła sz y  
i S u l t an k i  W a l i d y  dokaże .  I w  r zeczy  samej  
t ak że  ÓW n i e ub ł ag an y  n i e p rzy j ac i e l  C h p s r e w a  
Basz y ,  j ak im n a m  z a w s z e  M e h m e d a  Alego 
w y s t a w i a n o ,  nag l e  się z  n i m  po j edna ł .  Z a ­
m ia s t  co d a w n i e j  u su n i ęc i a  jego ż ą d a ł , t e r az  
częs t e  d o  n i e go  p i suj e  l i s ty ;  częśc i ejsze  zaś  
j e s zcze  d o  Su ł t ąn k i  W a l i d y ,  od  k tór e j  się d o ­
w i a d u j e  o w s z y s t k i e m ,  co  się t y lko w  D y w a ­
n i e ,  a poczęśe i  i u  z a g r a n i c z n y c h  P o s ł ó w  
dz ie j e .  S u ł t a n k a  lubi  p i e n i ą d z e ,  a p r z y n a j ­
m n i e j  l ub i  w i e l e  w y d a w a ć ;  M e h m e d  zaś,  z n a ­
j ący d o k ł a d n i e  jći s ł abą  s t r o n ę ,  n a d z w y c z a j n i e  
jes t  ho jn y .  J e d n e g o  dn i a  chci a ł  P a n  C oc h e łg t ,  
G e n e r a l n y  K o n s u l  f r an c uz k i  w  A le xa n d r y i ,  
u w i a d o m i ć  c z e m  p r ę d z e j  M e h m e d a  A l e g o  o 
t a j n y c h  u k ł a d a c h  na  p o s i e dz e n i u  D y w a n u ,  o 
k t ó r y c h  co  ty lko  don i e s i en i e  o t r z y ma ł .  U d a ł  
on się z a r az  z tą  w i a d o m o ś c i ą  do  jW ic ek r ó l a .  
A le  l e d w o  co  m ó w i ć  za c zą ł ,  p r z e r w a ł  m u  
M e h m e d  Ali m o w ę ,  i s a m  w s z y s t k i e ,  i na j­
d r ob n i e j s z e  n a w e t  s zc z eg ó ły  t eg oż  p r zy toczy ł .  
S c e n a  t a k o w a  p o w t ó r z y ł a  się po  t r z y k r o ć ,  i 
K o n s u ł  p r z e k o n a ł  się n a o c z n i e ,  że n ik t  lepićj  
o d  M e h m e d a  A le go  n ie  zn a  tego w s z y s t ­
k i e g o ,  c o  s‘ę  t y lko  w  K o n s t a n t y n o p o l u  
dz ie j e .  M i ę d z y  (. ho s r ew-em Baszą  a W i c e ­
k r ó l e m  eg ip sk im  u t r z y m u j e  się s t a r a  n u p r z y -  
j aźn  i s t a r a  z a z d r o ś ć ,  ale te  u s t ąp i ł y  miejs ca  
ko n i e c z n o ś c i  p o m a g a n i a  sob i e  w z a j e m n i e  W  
s p r a w i e  p r z e c i w  d w o m  eu ro p e j sk im  m o c a r ­

s t w o m ,  p r a g n ą c y m  zag ł a dy  tak Turcy!, jak i 
Ł g ip l u .  Sz cz eg ó l n i e j  zaś  S u ł t a n k a  Wa l ida ,  
n i e  c zu j ą ca  na jmn ie j s ze j  z a z d r oś c i  p r z e c i w  
. M e h m e d o w i  A l e t n u ,  m o c n o  n i e d o w i e r z a  dy-  
p ło r nacy i  z ag ran i czne j .  I  to  ją w ł a ś n i e  skło* 
n i ł o  do  z a w i ą z a n i a  u k ł a d ó w  w p r o s t  z M e b -  
m e d e m  Ałirn. S u ł t a n k a  i Ba sz a  um ie j ą  ba r ­
d z o  d o b r z e  r o z r ó ż n i ć  s w y c h  p r zy j a c ió ł  i his* 
p r z y j a c ió ł  ; o b a w i a j ą  się z a r ó w n o  zanadto  
w ie lk i e j  r ozc i ąg ło śc i  op i ek i  rossyjskie j  i zna ) ł  
d o k ł a d n i e  z a m i a ry  Angl i i  p o d  w z g l ę d e m  K a n'  
dy i  i m i ę d z y m o r z a  Sue/. .  W y p r a w i e n i e  zate*B 
w d o w y  p o  I s m a e l u  Ba sz y  d o  hu l t ank i  Wa l i d y  
m a  n i e z a w o d n i e  cel pol i ty c z ny ;  jes t to  p r»wdz* '  
w e  p o s e l s t w o  ; a p o s e l s t w o  t a k o w e  w ś r ó d  
o b e c n y c h  oko l i cznośc i  d o  S t a m b u ł u ,  gdzie 
m ł o d y  Su ł t an  u r o c z y ś c i e  n o w y  p o r z ą d e k  r z e ­
cz y  o b w i e s z c z a ,  na l eży  be z s p r z e c z n i e  d o  na j ­
d z i w n i e j s z y c h  z j a w i s k  w  ea le j  s p r a w i e  w s c h o ­
dniej' .

J a k  na j pom yś l n i e j  o d b y ł y  s ię w  P a r y ż u  p r ó ­
by  b r a c i  D i e t z .  j e żdżeni a  p a r o w y m  p o w o z e m  
p o '  w s ze lk i e j  d ro d z e .  W  o b e c n o ś c i  c z ł o n k ó w  
ak ad em i i  i l i c zneg o  z g r o m a d z e n i a ,  p a r o w ó *  
z w a g o n a m i ,  w y j e c h a w s z y  z  O b se rw a t o ry u r n *  
p r z e b i e g ł  z w i e l k ą  s zybko śc i ą  b u l w a r ,  p r o ­
w a d z ą c y  d o  ho t e l u  I n w a l i d ó w ,  p o t e m  poi® 
l i l izejskie .  W s z ę d z i e  p o  d r o d z e  z n a j w ię ks zą  
ł a t w o ś c i ą  k a r a w a n a  mi j a ł a  i nne  p o w o z y ,  c zę ­
s t o  u s t ęp u j ą c  z d rog i  na b ru k  i w r a c a j ą c  na 
s z o s se ;  r ó w n i e  d o b r z e  szła  p o d  g ó r ę ,  jak po  
r ó w n e j  d r o d z e  i z gó ry ,  C z ł o n k o w i e  ak ade in ' 1 
dal i  zd a n i e ,  że  spo só b  t en  j azdy  nic do  życze ­
nia  nie  z o s t a w i a  i o d p o w i a d a  w s z y s t k i m  2a '  
r ę c z o n y m  p r z e z  w y n a l a z c ó w  w -a ru nk om .

P rz ez  p o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e  z d. 13. t. ra. 
o t w o r z o n o  n a d z w y c z a j n y  k r e d y t  dla Minis t e-  
r y u rn  S p r a w  W e w n ę t r z n y  c h  n a  s u m m ę  300000  
f r a n k ó w ,  a to  na  t a j e m n e  w y d a t k i .  P o s t a n o ­
w i e n i e  to  u s p r a w i e d l i w i a j ą  w a ż n e  ok o l i c z n o ­
śc i ,  k t ó r e  w  b i egu  t ego  r o k u  da ły  p o w ó d  do 
n a d z w y c z a j n y c h  i k o n i e c z n y c h  w y d a t k ó w ,  
a k tó r e  p r z y  sk ł ada n iu  b u d ż e t u  n i e  m o g ł y b y  
b y ć  o b j a w i o n e .

G a z e t a  »le C e n s e u r  d e  L y o n «  o p o w i a d a ,  ż« 
w  tej c h w i l i  a j en t  j e d e n  p r z eb i e ga  d e p a r t a ­
m e n t  d u  n h ó n e ,  o f i a ru  ąc na sp r z e d a ż  p e w n ą  
z n a cz n ą  w ł a s n o ś ć  w  d e p a r t a m e n c i e  Alp  w y ż ­
s z y c h  (d  s hautes A lp e s ) .  D o  t ego  k u p n a  p r z y ­
w i ą z a n y  jes t  s zcz eg ó ln y  p r z y w  ifef; p r ze d a j ący  
z a r ę c z a ,  źe  n a b y w c a  b ę d z i e  w y b r a n y  ria d e ­
p u t o w a n e g o  z tego  o k r ę g u ,  w  k t ó r y m  leżą 
dob ra ł  ‘ O s o b l i w s z y  to  jest  pos t ęp ,  -w n&szych 
W -y b o r o w y c h  o b y  Ćpaj ach:  G z y ;  a jen t  jes t  W
rze c z y  satnój  p e w n y  t ego c o  ob i e cu j e?  WolnO 
w: ą tp i ć . W  sZ a k ż e 'f i a p  reje do s t a 1 n i c h  w y  b o rac u, 
p r a w i e  Taki  są tri k o n t r a k t  został  z a w a r ł y  i p o d ­
p is any  n ó t a r y u s z  j e d e n  z b r ą c i a ł b O  k re s ek  te-
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m u ,  k to b y  n a b y ł  p e v ^ n e  d o b r a ,  p rz e d a j ą c e  
się p o d  ty m  w a r u h k i e m  za 100,000 f r a n k ó w  
* Y &  n ad  w a r to ś ć .  S z r ś ć d z :e s .ą t  k resek  by  ły 
W  rz e c z y  sam ej p o d a n e  r a z e m  z map, U  n, 
ale t r z e b a  ich b y ło  s to  d w a d z i e ś c i a , ze b y  na-

o L a n j m  i S n ,
d o lQa  je s t  p o z b a w i o n a  te g o  z a k o n t r a k to w a n e

6 ' w ' K 3 ‘ w io le  te r a z  ■ » > « *  »  * *
p rz )  p o m in ą

sz.e m e lo d r a m a ta .  N a  p r z e c .w  1 ^ ° ° ^  
tyk u  k a te d r y  są d w a  d o m y  w ą zK ie  a w y so k ie ,  
oba  s t a ro ż y tn e  i w  je d n y m  z n ic h  jes* > « « ■ «  
d o tą d  f r a m u g a  z p o są g ie m  s w .ę t e g o , |ak  hy ty  
p r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  d o m a c h  w i e k o w ^ r e  
d n ich .  O d  w ie lu  a t  ,e d e n  z t y c h  d o  m o w  u^ 
ź y w a ł  w ą t p l i w e j  s ł a w y ;  m o w . o n o ,  ze  « ę  w  
n im  d z i w n e  rz e c z y  d z i a ł y ;  s ły szan o  s z c z e p  
n e  o d g ło s y ,  szczęk  o r ę ż a ,  b r z ę  >
w id z i a n o  s t r a sz y d ła  o k ro p n e .  m ie sz k a ń -
c z v n a  ze w y ż s z e  p ię t r a  m e  im a ł )  
e s k  P r z . t l  k i l k ,  c z a s y ,  m,Swj ' ' u
a c o w a ,  - t » )  „ p r z .
m i e sz kan i a  d o  najęc ia .  W  Ja o f
d z i ł  o s t r a c h a c h ,  a le  to  n ie  o d s t r ę c z y ło  o d

’ n f icera  k tó r y  n ie  m n ie j  d la  te g oW a z n e s o  o i i c e ra ,  , . %
w n i ó s ł  się do  d a w n o  m e z a rn ie s z k a n y c h  p o k o ­
j ó w .  O k o ło  p ó łn o c y  g łu c h y  c h rz ę s t  z b io i  
i b r z ę k  k a jd a n  d a ł  się s ły szeć  n a d  jeg o  g ło w ą ,  
p o t e m  k to ś ,  z te rn  b r z ę k i e m  p o sz e d ł  w  d o t  
p o  sc f io d a c h ,  m i m o  jeg o  d r z w i  i da le j ,  t o  
k i lku  m i n u ta c h  t e n  k to ś ,  z te m iz  o d g ło s a m i  
„ . r ó r i ł  n o  ty c h ż e  s c h o d a c h  n a  g ó r n e  p ię t ro .  
N a  d ru g ą  n o c  o ficer  z a p ro s i ł  t r z e c h  k o le g ó w ,  
k t ó r z y  ta j e m n ie ,  w i e c z o r e m ,  p rz y s z l i  d o  m e -
K tórzy  i l c i  s a m e  co w  w ih ją  o d g ło sy
^ ° ’ a s ły szeć  się da ły .  C z t e r e j  p rzy jac ie le» stąpan.a . s ł y s z e c s i ę ^ y  ^  ^  ^  ^

p o s t a n o w i  P ^  ch w i l i , k iedy  p r z e c h o -  
W ro c ie  n a  S ‘ ;ro0 jc h d r z w i ,  w y p a d l i  n a -  
d z i ł  n a  p o  ś w ia t ł a m i  i b ro n i ą .  U jrze l i
g le  n a  k o ry  ś r e d n ic h ,  o lb r z y m ie j  p o s ta
S r r w  s ^ s z a k u l  zb re d ,  p  z e p a s a L g o  fań cu -  
j h f k ,  k l ó « So  k o n ie c  “ S
U d e r z y l i  n a  w i d m o ,  k tó r e  w i j
a le  z b ro j a  o d p ie r a ła  c ięcia. w c ią g n ę l i
v raxvscv  r a z e m  i o b a l iw s z y  r ) c e r z a ,  w  in  * 
g o  d o  p o k o ju .  T a m  z e r w a l i  m u  szyszak  , u j r z e h  
t w a r z  c z ło w te k a  ż y w e g o  i z d r o 7 V,e f ® ;D o d ar^ 
s z e d ł  o b u d z o n y  p r z e z  t e n  w y p a d e k  o o sP ° ° ^  
i n ie  b e z  z a d z i w i e n ia  p o z n a ł  w  p o k u tu j ą c y m  
r y c e r z u ,  je d n e g o  ze  s w y c h  s ą s i a d ó w ,  k tó r y  
Od k i lk u  już  la t  p e łn i ł  t r u d n e  r z e m io s ło  s t ia -  
c h a ,  d la  o d s t r ę c z e n ia  m i e s z k a ń c ó w  > k u p ie n ia
ła n io  d o m u .  . ,T u  ł o n ,  d m a  24. L i s to p a d a .

T u te j s z y  P r e f e k t  m o r s k i ,  o t r z y m a ł  r o z k a z  
W y s ła n ia  k i lk u n a s tu  le k k ic h  s t a t k ó w , k tó r e b y

•w okolicy  T. i w  o r n y  i p o r t u  T e n d r e s  k rą ż y ły ,
n a  p r z e b y w a j ą c e  z W ł o c h  o k rę ty  b a c z n e  o k o  
m ia ły  i X ięc iu  B o r d e a u x  n a  k aż d y  p r z y p a d e k  
w y l ą d o w a n i a  w e  F r a n c y i ,  jeże liby  się o  to  
m ia ł  k u s ić ,  w z b r o n i ł y .  P r ó c z  tego  w y d a n o  
o s o b n e  r o z k a z y  d o  w s z y s tk ic h  w ł a d z  Tl3 
m o r z e m  ś r o d z i e m n e m  i O c e a n e m  a t l a n ty c k im ,  
a ż e b y  n a  w s z e lk i e  w y p a d k i  c z u jn e n n  by ły .  
N a k o n ie c  d o w i a d u j e m y  s ię ,  że p r z e d  miesią­
c e m  p rz e s z lo 5 0 a g e r i tó w p o l ic y j r ty  cli do  W  lo c h  
w y p r a w i o n o ,  k tó r z y  na  w s z y s tk ie  kroki X ię-  
cią  B o r d e a u x  i X ię ż n e j  B e r ry  u w a ż a ć  m a ją .

A n g l i a .
Z I ,  o n  d y n  u ,  d, 27. L is to p a d a .

C  o u r t - J o u r n a l  s ą d z i ,  że X ię c iu  A l b r e ­
c h t o w i  S a s k o -  K o b u r s k i e m u ,  jako p r z y s z ł e m u  
m a ł ż o n k o w i  K r ó l o w e j ,  P a r l a m e n t  z a p e w n e  
100 ,000  fun t .  szt. perisyi r o c z n e j  p r z e z n a c z y ;  
p o b ie r a ć  ori b ęd z ie  tę s u m m ę  za życia  K r ó lo ­
w e j  a n a w e t  i p o  jej ś m ie rc i ,  g d y b y  ją p r z e ­
żyć  i dz iec i  z nią s p ło d z ić  m i a ł ;  j e ze h  zaś  
m a ł ż e ń s t w o  b ę d z ie  b e z d z i e tn e ,  n a te n c z a s  a p a -  
n a ż  o p o ł o w ę  b ę d z ie  z m n ie js zo n y .  O p r ó c z  
teg o  ( d o d a j e  w s p o m n i a n a  g a z e t a )  k o p ią  d la  
n ieg o  p a łac  w  L o n d y n ie  i s i e d z ib ę  w i e j s k ą ;  
p o d  w z g l ę d e m  te j  o s ta tn ie j  z a w ią z a n o  juz  u- 
k lad y  z K r ó le m  B e lg i j e z y k ó w ,  a b y  m u  C lar i-  
r n o n t  o d s tąp i ł .  N a re sz c ie  u w a ż a  ten  d z ie n m k ,  
że jeże liby  N . P an i  b e z  p o t o m s t w a  zejść  m ia ­
ł a ,  o d  c h w i l i  je j  zg o n u  n a tu r a ln i e  w s z y s lk re  
s to su n k i  m a łż o n k a  je j z  t r o n e m  a n g ie lsk im  
u s ta ją ,  że w i ę c  r o d z in a  Xiecia arii n a jm n ie j ­
szego  p r a w a  d o  k o r o n y  angie lsk ie i  ro śc ić  so ­
b ie  nie m o że .  D zisia j te ż  tw ie r d z e n i e  g a z e t  
to r y s o w s k ic h ,  że  F e ld m a r s z a ł e k  A u s try a c k i ,  
X iążę F e r d y n a n d  J e r z y  K o b u r s k i ,  s t ry j  X ię -  
cia A l b r e c h t a ,  n a  w i a r ę  k a to l ic k ą  p rz e s z e d ł ,  
M o r n i  r i g - C h  r o n i c i e  z p e w n o ś c i ą  zbija .  
«J e s t  o n  ( p o w i a d a )  aż d o  te j  c h w i l i  p r o t e s ta n ­
t e m ; p o s t a n o w i o n o  ty lk o  p r z y  z a ś lu b ie n iu  je ­
go z H ra b ia n k ą  K o h a r y ,  ż e b y  dzieci- z  t e g o  
m a łż e ń s tw a  w  w i e r z e  ka to l ick ie j  w y c h o w a ń #  
zosta ły ,  a

K ie d y  ślub  K r ó l o w ć j  s ię  o d b ę d z i e ,  o  t £ m  
z p e w n o ś c i ą  n ic  je szcze  d o n ie ś ć  n ie  m o in a v  
P o d ł u g  d a w r i  e js z y c h  p o d a ń  g a z e t  m in is te ry a l -  
n y c h  z d a w a ł o  s ię ,  iż z  t e m  aż  d o  K w i c t n ' a  
r. p. czekać  c h c ia n o ;  S t a n d a r d  z a ś  p r z e c i ­
w n i e  t w i e r d z i ,  że  P a r l a m e n t  z a r a z  p o  w a k a -  
cy ach  B o ż e g o  n a r o d z e n ia  z w o ł a n y  p o t r z e b n #  
p r z y z w o le n i a  p ie n ię ż n e  u c h w a l i  i że ś lub  t y ra 
s p o s o b e m  ju ż  w  S ty c z n iu  a lb o  n a  p o c z ą tk u  
L u t e g o  się o d p r a w i .  P o m i ę d z y  g a z e ta m i  m i -  
n is te ry a ln e rn i  S u r ,  n a jż y w ie j  na k o rz y ś ć  p r z y ­
s z łe g o  m a ł ż o n k a  K r ó l o w e j  s ię  o ś w ia d c z a .  
•  P r z y z n a j e m y  ( p o w i a d a )  i  u z n a je m y  t o  z  x#“
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dosciq, źe w  Niemczech religii nie w  ten spo­
sób u c z ą , jakoby nienawiść ku innym w y zn a­
niom do zbawienia duszy potrzebną była; 
gdyby w ięc  Xiążę Albrecht tylko tę jednę 
znamienitą cnotę z iom ków  swoich do nas 
sp row adził ,  tuszyć sobie moglibyśmy ze bę­
dzie w zo rem  miłości chrzescianskiej ku ina­
czej myślącym, w z o re m  toierancyi, na której 
niestety! naszym fanatycznym ziomkom zu­
pełnie zbywa. Spodziewamy się wszelako, 
ze |eszcze i inne cnoty z ojczyzny swo.ej u 
nas zaprow adzi, bo szczerość, prostota i p o ­
święcenie materyalnych korzyści, gdzie p o ­
w inność  tego w y m a g a , są przymiotami, które 
N iem ców  znamionują a których nam właśnie 
bardzo potrzeba. Gdyby nareszcie jeszcze 
praw dziw ą pobożność mógł u nas zap row a­
dzić i ducłiowieństwo nasze anglikańskie tem 
natchnąć, nietylko duchow ieństw u  ale i całe­
m u krajowi wielceby się zasłużył. Jeżeli on 
p raw d z iw y m  N iemcem, bigoteryą każdego 
rtidzaju gardzić będzie.«

Zdaje się, źe w  Walii zawsze jeszcze no­
w y c h  zaburzeń kartystów się obaw ia ą; p rzy­
najmniej g łów ny  dziennik kartystów tamże 
„W e s te rn  V indicator« ciągle w z y w a  do uży­
cia fizycznego gw ałtu  a lubo rząd go ile m o­
żności przytłumia, czytuje go jednak ludność,
mianowicie w  południowej W alu, z wielkim 
zapałem. S t a n d a r d  udziela pisma z Mon­
m outh  z dnia onegdajszego, z którego się p o ­
kazuje, iż w ładze  tameczne o zamierzonem 
gw a łto w n em  oswobodzeniu  osadzonych w  
więzieniu kartystów zawiadomione zostały. 
Dnia 24. w ieczorem  (wyrażono w  tem piśmie) 
dow odzący  w  tym obw odzie  Pułkownik Gon- 
sidine w  tow arzystw ie Majora Armstrong do 
M onm outh przybył; udał się natychmiast do 
w ięzienia , ogląda! je dokładnie i rozkazał, aby 
straże podw ojono  i wszelkie wojska w  m ie­
ście przez całą noc pod bronią stały. Środki 
te wzbudziły  powszechną w  mieście obaw ę; 
nie ogłoszono jednak powszechności przyczy­
ny takow ych postanowień. Onegdaj rano 
Pułkownik przegląd odbył wszystkich w m i e ­
ście tem stojących w ojsk  a w  południe do 
N ew port  się udał, zostawiwszy d o w ó d z tw o  
w  Momnouth i okolicach Majorowi Armstrong. 
Słychać, że Pułkownik kroki te za rozkazem 
Ministerstwa spraw  w ew n ę trzn y ch  poczynił, 
które odebrało doniesienie o daleko rozgalę- 
io n y m  spisku kartystów w  celu uwolnienia 
gw allem  w ięźniów  Montmoulh’skich. Jak ­
kolwiek przedsięwzięcie to  trudnem  byłoby 
d o  w ykonania , wzbudza jednak obaw ę  ta 
okoliczność, iż przejęto korrespondencye 
między kartystami Monmouth’skimi i Birming- 
hamskimi i ze m nóstw o nieznanego m otłochu  
w  mieście (M onm outh) się krząta.

Dnia 24. Listopada odbyło się zgromadzenie 
w  Manszester, na k tórein , w  skutek zapro­
szenia tamtejszej Izby h a n d lo w e j , miał Doktór 
B ow ring  udzielić niektórych szczegółów , do­
tyczących jego missy i do Berlina. Mówca 
chwalił miłe przyjęcie, jakiego od wszystkich 
klass w  Niemczech doznał,  zacząwszy od 
Króla na tron ie ,  aż do ostatniego mieszkańca, 
jako reprezentan t przyjaznych zam iarów An­
glii, na które wszyscy odpowiedzieć byli go­
tow i. C hw alił  pojętność ludu niemieckiego, 
i p raw ie  powszechną dla Anglii przychylność; 
przytoczył przy zdarzonej okoliczności słoW® 
pew nego  znakomitego urzędnika pruskiego, 
k tó ry ,  gdy Doktor odjćźdźał, rzekł do niego; 
"Nie zapomnij Pan o w ażności powierzonej 
m u missyi; czyń, co będzie w  tw e j mocy, 
aby ustalić nasz handlow y zw iązek; nie za­
pomni' Pan, źe z jednej k rw i pochodzim." Po­
czerń Dr. B ow ring  w y s taw ił  obraz związku 
celnego w  Niemczech. M ow a ta Pana Bo­
w r in g  trw ała  blisko godzinę.

H i s z p a n i a .
Z S a r a g o s s y ,  dnia 21. Listopada.

Xiążę W i t t o r y i  przeniósł swoję główną 
kyyaterę do Mas de las Matas. Pozostałe dy- 
w izye zajęły stanowiska swoje przed główną 
kwaterą . Generał O ’Donnell znajduje się W 
M o s c ju e r u e l i .  Przeniesienie g łów nej kw atery  
Xięcia poczytują za początek wstecznego od­
w rotu . Pow iadano  tutaj, źe deputow ani • 
Segarry przybyli do g łów nej kw atery  w  celu 
zawiązania układów  w  imieniu Karolistóvf 
katalońskich.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dn. 23. Listopada.

Rozgłoszono fałszywą w iadom ość, jakoby 
P. Grovestines udać się miał jako Poseł nider­
landzki do Paryża. Pokazało się, źe w zm ian­
kow any dyplomatyk otrzym ał przeznaczeni® 
na pełnomocnika holenderskiego przy dw orze 
madryckim.

N i e m e  y.
Z F r a n k f o r t  u n. M., dn. 30. Listopada.
P od ług  wiadomości z W iesbadenu Król Bel- 

gijczyków dziś do Bruxelli zaw ita ;  Naj. P®n 
chciał się tylko w  Leodium zatrzymać. Z wszy" 
stkiego, co słychać, wnosić  z pewnością można, 
źe w o d y  wiesbadeńskie znaczną ulgę Królowi 
w  cierpieniach jego przyniosły, i źesię takowych 
przy kilkakrotnem zwiedzaniu tych wódcałkieh* 
pozbędzie.  ̂Nie wspominają jednak teraz nic o 
zamierzonej przez Króla podróży do Koburga.y" 
W Wiesbadenie nastała obecnie cisza i wątp'4 
bardzo , cży się tu na zimę zbierze tyle osób, 
jak sobie poprzednio pochlebiano. Xiążę Al­
brecht Nassawski w p ro w a d z i ł  się jednak do 
sw ego pałacu zim owego W Wiesbadenie.
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C i ą g  d a l s z y  w y i m k ó w  z W y k a z u  
W ł a d z y  c e n t r a l n e j  Z w i ą z k u  n i e m i e ­
c k i e g o ,  c z e r p a n y c h  z f r a n k lo r t sk ie j  O b e r -  
p o s t a m t s  - Z e i t u n g :  -.Skutki p o  k w .e t m o -  
W e m  p o w s ta n i u " .  Zł p e w n o ś c i ą  m o ż n a  się 
b y ło  s p o d z i e w a ć ,  że  z b r o d n i a  ta k  o b c a  n i e ­
m ie c k ie m u  n a r o d o w e m u  c h a r a k t e r o w i ,  z  r a ­
da  S t a n u  o t w a r c i e  z p o ś r ó d  m o r d u  w y s ta ją c a ,  
W y p r o w a d z i  z o b łę d u  o  z a m ia ra c h  . z n a c z e ­
n iu  p a r t y i ,  k tó r a  o d  c zasu  r e w o lu c y .  l . p c o w ć j  
N ie m c y  w  w z b u r z e n i u  u t r z y m y w a ła .  S k u te k  
ten  u  w i e l u  t e ż  n ie  c h y b i ł ,  a to l i  m e  s tał się 
tak  p o w s z e c h n y m  , jak się s p o d z i e w a n o .  I n a ­
czej n ie  b y ł o b y  p o d o b i e ń s t w e m ,  a z e b y  z a ra z  
p o  ro k q * z u  m o g ła  b y ła  d o  n o w y c h  s p i s k ó w  
z n a le ść  się t a k  z n a c z n a  l iczba  g o t o w y c h  u -  
c z e s t n ik ó w .  W s z y s tk ie g o  w p r a w d z i e  u ż y ­
w a n o ,  b y  w r a ż e n i e  w y p a d k u  os łab ić .  S a m  
w y p a d e k  b ą d ź  p r z e z  lep ie j  z a w ia d o m io n y c h ,  
a to  u m y ś ln ie  w b r e w  p r a w d z i e ,  b ą d ź  p r z e z  
t a k ic h ,  k tó r y m  n a  zu p e łn e )  o  te rn  w ia d o m o ś c i  
z b y w a ł o ,  je d y n ie  iż to  z g a d z a ło  się z  ic h  z a ­
m i a r a m i  lu b  ż y c z e n ia m i ,  p r z e d s t a w i o n y  b y ł  
za  n i e r o z w a ż n y  c z y n  m ło d z ie ń c z y .  a u w i ę  
z io n y c h  w s z e lk ą  l i to ść  o k a z y w a n o  lecz  m e  
p o p r z e s t a w a n o  n a  tern  i byli t a c y ,  k tó r z y  p o -  
d z iw ie n i a  d o m ag a l i  s i ę ,  k tó r z y  ro k o s z a n  za 
b o h a t e r ó w  s ł a w i l i ,  a s c h w y t a n y c h  i z b ie g ły c h  
n a z y w a l i  „ n ie s z e z e ś l iw e m i  o f ia ram i ty r a n iu  
Z  tego  p o ją ć  m o ż n a , jak za b ie g i  s t ro n n ic z e  
n ie  t y l k o  w  n a s t ę p n y m  czas ie  u t r z y m y w a ć ,  
a le  n a w e t  w z m a g a ć  się m o g ły .  W  w y w o ­
ła n y c h  z t ą d  z j a w is k a c h  to  się w s z ę d z i e  p r z e -  
h i ia  że  p r z e w o d z c y  p ia n y  s w o j e  zm ie rn -  
w s z ’y ,  p o w z ię l i  p o s t a n o w i e n ie  o b r a b i a ć . z m e -  

I '  „ i vsze klasy lu d u  b e z p o ś r e d n io  d la  
T w y c h  z a m i a r ó w .  N ie s te ty  n ie  b y ło to  w c a l e  
l y ,  . .„„Z m  P lan y  z m ie rz a ją c e  d o  r e w o -  
b e z sk u te c  • w  la tach  n a s t ę p n y c h ,  zo -
lu 7 1 w  ćtedztw a  na ja w  w y d o b y t e  m ia n o -  
S / w h t f a S  ^ . 'w is k a c Ł  '1’eini b , l y  
w i c i e  w  i i „ z w i ą z e k  m ę z o w " ,

crowł„:ardra7,’Ś»n» 
szen ie  „ m ł o d a  E u r o p a - ,  a W  b h zszy m  sto-  
tunku do o jczy zn y  -m ło d e  N ie m c y -  Z e  
• z w ią z k u  o jc z y z n y -  czyli ku poparciu cui u ,  
w y s z ł o  w  ciągu roku  1833- pod  n a z w a m i .  
, » U n i a “ , - z w i ą z e k  m ę ż ó w « ,  „ z w i ą z e s .  
l i b e r a l i s t ó w - ,  „ S e k c y j e " ,  tajne p o li tyczn e  
a z w ła s z c z a  zdradą Stanu  tchrjące stow arzy ­
s z e n ie ,  k tóre r o zszerz y ło  się p o  Franktorcie  
i kilku sąs ied n ich  miastach i w ło ś c ia c h ,  i s t ­
n ien ie  teg o  s to w a r z y sz e n ia ,  w e d ł u g  zeznan  
s ą d o w y c h ,  jest u d o w o d m o n e m .  Przyiąto  
W zez n a n ia c h ,  że takow e przy  zu p ełn ć]  je­

dn ośc i ze  z w ią z k ie m  ku poparc iu  druku w e  
w sz y s tk ic h  is to tn ych  p u nk tach , r ó żn i ło  się  
ty lko  w ię c ć j  ozn a czon ą  organizacyją i r o z s z e ­
rze n ie m  p o  m ięd zy  czeladnikam i od r z e m ie ś l ­
n ik ó w  i w ło śc ia n a m i.  W e d łu g  w y k r y ty c h  
a za p r a w d z iw e  uznanych  s t u tu tó w ,  s t o w a ­
rzysze n ie  U n i ą  z w a n e  składało  się z  w y ­
d z i a ł ó w ,  z  k tórych  każdy o b e jm o w a ł  naj-  
w ię c ć j  d w ó n a s tu  c z ł o n k ó w ,  zostających p o d  
p re zesem  czyli m ó w c ą .  D w a n a ś c i e  w y d z ia ­
ł ó w  s t a n o w i ło  sery ję ,  d w a n a śc i  seryj U n i ę .
Za zam iar s to w a r z y sz e n ia  przytaczają statuta: 
„P rzyczy n ien ie  się d o  o d życ ia  og ó ln e j  nie-  
nieckiej o jczyzny."  L e c z  że  zam iar ten  b y ł  
w y r a ż n ić j  r e w o lu c y j n y m ,  u d o w o d n io n o  w e ­
d łu g  w y r o k ó w  s ą d o w y c h ,  n ie  b a cząc  inne  
o k o l ic z n o śc i ,  zeznaniam i c z ł o n k ó w ,  k tórzy  
p o w ia d a l i :  że  zam iarem  s to w a r z y sz e n ia  b y ło :  
„przyszłe  z r e w o l t o w a n ie  N ie m ie c ,  o b a len ie  
is tn ących  r z ą d ó w , jed n o ść  N ie m ie c ,  za p ro ­
w a d z e n ie  og ó ln e j  republikańskiej f o r m y  
rządu." P rzysięga  mająca b y ć  u ro c z y śc ie  
z w e z w a n i e m  Boga w y k o n a n ą ,  którćj jednakże  
n ie  z a w s z e  ż ą d a n o ,  o b o w ią z y w a ła  c z ł o n k ó w  
d o  z a c h o w y w a n ia  jak najściślejszej ta jem nicy  
i do  przyrzeczen ia  się -k r w ią  lub m ajątkiem  
ku w s z y s tk ie m u ,  c o b y  do  p o m y ś ln o śc i  s to ­
w a rzy sze n ia  b y ło  p o trzeb n ćm ."  Z ak ładać  
n o w e  w y d z ia ły ,  k tóry ch  p r e z e se m  m ia ł  b y ć  
za ło ż y c ie l ,  b y ło  szczegó ln ie  p o le c o n y m  o b o ­
w ią z k ie m  c z ło n k ó w .  W y d z ia ł y  o d zn acza n o  
n u m e r a m i,  u c z e s tn ik ó w  zaś bądz^tem iz , bądź  
p rz ezw isk a m i.  M ięd zy  osłolnicjm! p r -y p a d - j^  
n a z w y  Kasiusza 1 B rutusa ,  L ouvela  m o rd er cy  
xięcia B erry  i zn a n e g o  z  p ier w sz e j  r e w o lu c y i  
franeuzkiej p iw o w a r a  Santerre. O  rozbujałej  
fantazyi c z ło n k ó w  św ia d c z ą  in n e y e s z c z e  d o ­
w o d y .  R o k o sz  2  d. 3go  K w ie tn ia  s ła w io n o  
jako „czy n  sz lachetny"  w  p o em a c ie  jednego  
z c z ło n k ó w  s to w a r z y sz e n ia ,  Stolarczyka K a .  
r o l a  F i l i p a  B e  r i n g e r .  D rugi c z ło n e k  sto ­
w a r z y s z e n ia ,  zb ieg  tra n c iszek  R o t t e n s t e i n ,  
kazał s ię  na fajce o d m a l o w a ć ,  w z n o s z ą c  
w  górę  to p o r ,  u zb ro jon y  p u g in a łem , a na 
g ł o w ie  w  tró jb arw n ćj czapce  (c z a r n e j ,  c z e r ­
w o n e j  j z ło tej) ,  będącćj  znakiem  s t o w a r z y ­
szenia . P ug in a ł  w  is toc ie ,  jak w i e l u  z a p e w n ia ,  
n o s i ł  c iągle  p r zy  sobie,  D o ś r o d k ó w ,  jakie  
sp rzys iężonych  o b o w i ą z y w a ł y ,  należało  takża  
rozszerzan ie  w i e l u  tajnie d r u k o w a n y c h  pism  
' r e w o lu c y jn y c h , m ia n o w ic ie :  - P r a w  c z ło ­
w ie k a  i o b y w a te la - ,  - S ł o w n i k a  k o n w ersa cy j-  
nego  dla w łośc ian " ,  G azety  k ieszonkowej".  
W y z n a n ia  w ia r y  w y gn ań ca"  i w ie lu  pifeśrii 
r e w o lu c y jn y c h .  W e  w s z e lk ic h  postaciach  
p o w ta r z a ły  się tu  z w y k łe  w y r a z y  tak z w a ­
n y c h  l ib er a l i s tó w :  S w i t  dnia w o ln o ś c i ,  r o z e r ­
w a n ie  kajdan n i e w o l i ,  zn iszczen ie  ty ra n ó w .*
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D o  ś ro d k ó w  należa ło  także :  uzb ra jan ie  cz ło n ­
k ó w  s to w a rz y sz e n ia ;  sk u p o w a n o  w ię c  kara­
b in y ,  s ta rano  się o zapas p ro c h u ,  rob io n o  ła ­
dunki ; ostatnie —  w e d łu g  zeznania cz ło n k ó w  
—  d a w a n o  na uży tek  w  dniu  w y k o n an ia  za­
m ia ru .  N areszc ie  sprzysięźerii w  obec w sz y s t ­
k ic h  ćw iczy l i  się z w ie lką  zuchw ałośc ią  
w  b ro n i  i o d b y w a l i  w ycieczki w o j s k o w e ,  by, 
gdy  p o w s ta n ie  w y b u c h n ie ,  m ó d z  p rz e c iw  
w o js k u  w y s tąp ić .  Na o d b y w a n y c h  często 
zg ro m a d ze n iac h  osób , z łożonych  po  w iększe j  
części z rze m ieś ln ik ó w ,  bądź  m iano  m o w y ,  
a m ia n o w ic ie  p rze z  l i t e r a tó w  F r e i e t s e n  
i F u n k ,  bądź czy tano  gaze ty ,  pisma ulo tne  
i  miejsca z dzieł B o r n e g o  i H e i n e g o ,  bądź 
śp ie w a n o  pieśni r e w o lu c y jn e ,  a po  między 
te m i  szczególnie je d n ę ,  k tó rą  »rnachina do 
g łó w «  z w a n o ,  a w  k tó re j  m ach iną  tę ,  to  jest 
guiilo tiną , pam ię tną  z dziejów’ r e w o lu c y i  iran -  
cuzkie j,  w  szydnych  w y ra z a c h  grożono. P o ­
pęd  i k ie runek  w y k o n a n e g o  d. 2go M aja 1834. 
u w o ln ie n ia  w ię ź n ió w ,  poch o d z i ł  od  w yze i  
Stojących c z ło n k ó w  Unii i by ł  n ieznanym  
w ie lk ie j  liczbie w y d z ia ło w y c h .  K ilku tylko 
d o w ie d z ia ło  się o planie miesiącam i przed  
W ykonan iem . P o ro z u m ia n o  się z w ięźniam i,  
p r z e k u p y w a n o  żo łn ie rzy ,  co się po  części po­
w i o d ł o ,  pos ta rano  się o suknie dla w ię ź n ió w .

( D alszy  ciąg nastąpi.)
A  u s t r y  a.

Ż T r y e s t u ,  dn. 24. L istopada.
( G a z  p o w .)  D z iś  z a w in ą ł  <*o naszego p o r tu  

Statek p a r o w y  A r c y x i ą ż ę  J a n , "  p łynący  z 
S y r y .  N a pokładzie  tegoż znajduje się G en. 
Hess. P o n ie w a ż  listy ju tro  dop ie ro  w y d ad z ą ,  
p rz e to  tyle ty lko  donieść m ożem y , źe p od ług  
ustnego  zeznania  n ie k tó ry ch  p o d ró ż n y c h ,  w  
A l e s a n d r y i  w  czasie odpłynięcia  ł rancuz-  
k iego ok rę tu  p a r o w e g o  dn. 7- b. m . flotta tu ­
recka  ciągle jeszcze na k o tw ic y  s ta ła ,  nie czy ­
n iąc  najm nie jszych p rz y g o to w a ń  do  udania 
się pod  żagle, i że te raz  za ła tw ien ie  w  d o b ry  
sposób  zachodzących  m ię d zy  P o rtą  a M ehm e- 
d e m  /slim z a ta rg ó w  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  
n i e  u l e g a .  O  flottach s łyszym y, że angielska 
6toi p o d  W u r l ą ,  i że i f rancuzka  także za tokę 
Besika opuściła i do  S m y rn y  dąży.

W ł o c h y .
Z R z y m u ,  dn. 12. Listopada.

W  miejsce zeszłego z tego św ia ta  K ardyna-  
la  G re g o rio  m ia n o w a ł  P apież  K ard y n a ła  L am - 
h ru sc in i ;  a W ie lk im  z n o w n  Ja łm użn ik iem  
.K a rd y n a ła  C a tracane  naznaczył.

E  g  i p t.
Z A l e x a n d r y i ,  dn. 6. L istopada.

(G a z .  powsz. lipska. J  F ran cu zk i  w ene ra lny  
K o n s u l ,  Pan Cocheiet, zostający w  w ie lk ich

łaskach u  W ice k ró la ,  p rze d s taw ił  m u w' tych 
dniach Pana  H oracego  Y e rn e la ,  k tóry  p c z y  
by ł  do Egip tu  w  celu o d m a lo w an ia  kilku bi­
t e w  z w y p r a w y  w o jen n e j  w  latach 179S ■ 
1 7 9 9 .  Basza s ta ra ł  się skłonić tego s t a w n e g o  
m alarza  do o d m a lo w an ia  także b i tw y  P °“ 
N isibem .

P om iędzy  p rzyby łym i tu  w  osta tnich 
sach cudzoziem cam i zna jdu je  się także Xią’*5 
W i i r te m b e rsk i ,  znany  zaszczytnie jako badacz 
s ta rożytnośc i i m iłośnik  sz tuk p ię k n y ch ,  który 
kraje nad Nilem zw ie d z ić  zamyśla. N i e  przy­
jął on  o f ia row anego  sob ie  przez  W i c e k r ó l a  
w span ia łego  hote lu  i s tanął w  m ieszkaniu  Mr* 
M e d e m ,  K onsula  rossyjskiego. — M im o to 
do zn a ł  on  n aza ju trz ,  od w ied z a jąc  M e h r n e d a  
Alego, najuprzejm iejszego  z s trony jego przy­
jęcia.

Rozmaite wiadomości.
Z P o  z d a n i a .  —  D zienn ik  u r z ę d o w y  Król. 

R egencyi w  Poznan iu  z d. 3. G rudn ia  r. b. o- 
be jm uje  m ię d zy  innem i po s ta n o w ien ie  Król. 
m in is te rs tw a  s p r a w  duch. nauk. i lekarskich, 
s to so w n ie  do k tórego  od  fe ldw eb la  i w a c h m i­
strza  w s te cz  b io rąc  na leżne  opła ty  iur. s tolat  
w sz y sc y  d u c h o w n i  bez  r ó ż n i c y  tylko w  zn i­
żo n y c h ,  ku  uldze żo łn ie rzo m  u s ta n o w io n y ch  
p o z y c ja c h  pobierać  m a j ą ; — następującą k ro ­
nikę osobis tą : N auczyc ie lom  Król.  szkoły  re ­
alnej w  M iędzyrzeczu ,  Schu ltz  i K a d e ,  n ad a­
ło  Król.  M in is te rs tw o  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  
n a u k o w y c h  i lekarskich resk ry p tem  z dnia 7* 
m. z. p redyka t » Nauczycieli w y ższ y ch  ;« — 
następujące  doniesienie o cho rob ie  byd lęcć j1 
P om iędzy  o w c a m i  w  K lo p o w ica ch  i G arzy -  
nie p o w .  W s c h o w sk ie g o ,  w  W . K ęp ic  L 
i Ś w ięc in k u  p o w .  Ś re d zk ie g o ,  i w  D upin ie  
p o w .  K robskiego  w y b u c h ła  ospa na tu ra lna  
i zostały m iejsca rze czo n e  dla o w ie c  i w e łn y  
z a m k n ię te ;  — i nas tępującą  p o c h w a łę :  P o -  
siedziciel d ó b r  W .  K ra sze w sk i  z C z a rn o te k  
p o w .  Ś re d zk ie g o ,  o b d a rz y ł  w  cel podniesie­
nia rozp o c zę te j  od  n ie d aw n eg o  czasu w  ta ­
mecznej szkółce nauki p rz e m y s ło w e j , ;  każdą 
z 44 uczenn ic  naparstk iem , ga rn i tu re m  igliczel^ 
b a w e łn ą  i m a tęr ją  na czepk i ,  ko łn ie rze  i far­
tuszki. T a  jego zasługa około  rozszerzen ia  o- 
św ia ty  m iędzy  lu d e m ,  podaje  się n in ie jszem  
do publicznćj w iadom ości .

—  W i a d o m o  już z a p e w n e  publiczności tu ­
te jszej,  że od  1. S tycznia r. p pod  redakcyą 
P a n a  N a p o l e o n a  K a m i e ń s k i e g o ,  n o w e  
pism o peryodyczne  p o d  ty tu łem  » D z ie n n i k  
d o m o w y *  tu  w  Poznan iu  w y c h o d z ić  zacznie. 
W prospekc ie  na ten d z ie n n ik , um ieszczonym
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*  *>• 36. „Tygodnika literackiego" w y lu szc za
przyszły w y d a w c a  zasady i ce l ,  jaki sobie przy  
7*7dawaniu pisma sw eg o  zam ierzył,  i między  
innemi tak się wyraża: D o m o w e g o ,  familijne- 
8° i towarzyskiego życia nieobjęto dotąd żadne
* pism w spom n ionych  w  poczet artykułów  
*Woith i brak ich zastępować musiały obce  
*l*iennniki, najwięcej francuzkie, znacznym  
kosztem utrzym ywane. A  icdnak tak w ażn ym  
1 zajmującym jest sam przedmiot, iż w arto  go  
obszerniejszej liczbie czyteln ików  dostępnym  
"czynić Nie tyle w zniosłą  praw dziw ie  jest 
‘bera d o m o w e g o ,  co publicznego i naukowego  
życia, ale że nas najbliżej otacza, ze W  j e j

’ skład w ch odzą  najistotniejsze do pożycia ludz­
kiego ż y w io ły ,  najwięcej też nas obchodzie  
Powinna i dostatecznie poznana, bezpośrednio  
''’płynie na pom yślność  naszą i kraju, tam 
Zwłaszcza, gdzie cała przeszłość stoczyła się 
do ognisk rodzinnych, a przyszłość bić z nich 
poczyna w y ższ eg o  ośw iecenia  światłem* o  
dzień, w  każdem familijnem kole, rozwiązuje  
‘ię kwestya ż y w o tn a ,  w pływ ająca  mrncj 
' ' ięcej  na p ow od zen ie  i całą przyszłość ro­
dziny. N iezaw sze  atoli znane nam są drogi
* środki dom ow ej pom yślności,  które podaje 
przydłuźsza i umiejętna rzeczy rozw aga, a rne- 
poznając się na jej w a ż n o śc i , wybieram y się 
nie raz, z m ałym  nader zapasem i to nadpsu- 
tyi h za so b ó w ,  w  podróż tego życia i jak że­
glarze bez slćru i żagli, puszczamy słabą łódkę 
ria w o lę  nieprzyjaznych nam w ia trów . O tóż  
potrzeba dokładnego zbadania wszelakich py­
tań w  zakresie d o m o w e g o ,  rodzinnego i to ­
warzyskiego życia; rozważenia jego potrzeb, 
prac i zatrudnień; wykazania jego stron jędr­
nych lub skażonych i szukania sposobu utrzy­
mania p ierwszych , zaradzenia drugim. Za­
bierając się do tego rodzaju pracy niezapo-  
W i a damy n ow ych  wielkich jakich odkryć, bez­
pośrednio prowadzących do celu; . o w sze m  
na to szczególniej oglądać się będziemy co  
n ow sza  oświata u nas « u innych n arodow  
Wciąż w y ś w ie c a ,  stósując to do ojczystych  
z i e m i  naszej potrzeb; bo w  końcu prawidła  
Szczęścia ludzkiego są zaw sze 1 w szęd z ie  te 
same i jedynie w  zastosowaniu się w yróżn ia ­
ją. A ni też myślimy narzucać uw ag  naszych, 
jakby nieomylnych u staw , w ed łu g  których  
działać i zachow ać się należy, lecz zamierza­
my sob ie ,  aby pismo t o ,  w ydob yte  z potrzeb  
i postrzeżeń rzeczyw istego  życia, w p ły n ę ło  
na nie riaodwrót, tylko na rozleglejszą prze­
strzeń, aby było organem i punktem zebrania 
nsysli dla w sz y s tk i ih ,  którym ten zakres ba­
dań nie jest obojętnym: dla jednych, aby w ła ­
sne w  tej mierze doświadczenia i uwagi na 
publiczny, ogólniejszy podawali pożytek; dla

drugich, aby przez tamtych z um ysłowćj nie-  
czynności ocknieni, nad w łasnćm  zastanowili  
się dobrem. Dziennik d o m o w y ,  będzie w ię c  
niejako pamiętnikiem zbierającym wszystk ie  
postrzeżenia w  materyi rzeczy d om ow ych ,
W  kraju i za granicą. Mieścić będzie artykuły 
w  rozlicznych k w estyach  familijnego i to w a ­
rzyskiego pożycia; zd ejm ow ać  z niego obrazy  
niebędące .atoli ani satyrą, ani paszkwilem;  
rozbierać wielorakie życia spółecznego i do­
m o w e g o  stosunku O  w y c h o w a n iu ,  jako naj­
ważniejszej założonego przedmiotu części, z 
w yłączen iem  czystej naukowej pedagogiki, 
dostarczać będzie rozpraw  i u w ag .  W ejdzie  
W liczne i wielorakie zatrudnienia d o m o w e  
i gospodarskie, poda ku temu n o w e  lu b p rze-  
pomniane środki, wynalazki i odkrycia. Nie-  
pominie i sztuk pięknych, tak dzielnie na u- 
kształeenie serca i dobrego smaku w p ły w a ją ­
cych i donosić będzie o wszystk iem , co w  tym  
w zględz ie  zajdzie i pojawi się ciekawego. N a­
reszcie oryginalne powieśc i i p o ezy e ,  tudzież 
artykuły o modach należeć mają do zakresu ar­
tyk u łów  pisma tego.« —  Następnie w z y w a  
szan ow n y  w y d a w c a  pisarzy krajowych, a mia­
n o w ic ie  płeć piękną, aby płodami pióra s w e ­
go pismo jego w spierać i zasilać raczyli i w y ­
mienia układ, objętość, cenę i i t .  p, dziennika  
•wego.

S e r  w  p o d a r e k  K r ó l o w ć j  W  i k t ó r y  i, 
— N iedaw no skończono ser, który mieszkańcy  
z W e s t -P e n a r d  , w  hrabstwie Dorsett, dla 
K rólow ćj W iktoryi zamyślają dać w  podarun­
ku. O dpowiada on zupełnie w y g ó r o w a n y m  
życzeniom (Johna Bulla) to jest gminu angiel­
skiego. Zrobiono nań umyślnie ośm ioboczną  
skrzynię, by przy pakowaniu nie n adw erężyć  
proporcyi tego ósm ego cudu świata. Zrobio-.  
no także przepyszny olbrzymi talerz, na któ­
rym ten sćr Królowej podać mają, ażali go  
jej piękne rączki uniesą, zachodzi w ie lk ie  py­
tanie. Ogromna masa tego sera w a ży  tysiąc 
fun tów  i 150 fun. sztr. kosztuje. (R. L.)
B-. ■ ■ — = B B a

OBW IESZCZENIE.
Wartość niższa zagranicznej monely złotćj 

w  stosunku do pruskich Frd’o n jw  j znaczna 
ilość w  obiegu znajdującćj się tej monety, tak 
dalece zniżyła kurs_ takow ej,  iż w ed łu g  naj- ■ 
n ow szego  ogłoszenia giełdy Berlińskiej aż do 

procentu spadla. Tern pow od ow ani,  w y ­
daliśmy do kass naszych rozrządzenie:

aby w  żadnych opłatach, zagranicznej 
m onety złotei nie przy mowario

Oznajmiając to cz łonkom  towarzystwa kre­
d y to w e g o ,  nadmieniamy przy tern, że stóso-
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w  nie d o  w y d a n e g o  p rzez  K r ó le w s k ie  N aczel­
n e  P rezy d yu rn  ro zp orzą d zen ia

zagraniczna m oneta z ło ta , k ażd ego  czasu  
w  kassie g łów n ćj tutejszej K rólew skiej 
R egencyi na kurant zam ienioną być m o­
że °  a to  w e d ł u g  kursu d z ien n eg o  g ie łd y  
B erliń sk ić j ,  który w  kassie regencyjnćj  
■ w yw ieszon y m  jest.

P o z n a ń ,  dnia 5. Grudnia 1839. r.
D y r e k c y a  G e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

Wystawa gwiazdkowa.
W e  w szystk ich  celniejszych i w ięk szych  

miastach nastręcza się m ieszkańcom  ok oło  B o­
żego N arodzenia w id o k  w y sta w y  przedm io­
t ó w ,  które tak co do sw eg o  składu sztuczne­
g o , jako też co do sw ej kwalifikacyi do stó- 
sow n ych  podarków  na gw iazdkę i N o w y  rok 
p ow szech n y  udział w zbudzają. Na takiej 
w y sta w ie  — jaką w ięk sza  część Publiczności 
tutejszej albo sama oglądała w  B erlin ie , lub o  
którćj tylko ma w iad om ość z doniesień  —  
zb y w a ło  dotąd w  Poznaniu.

M ocno przekonany o w yb o r n y m  smaku i 
lu b ow n ictw ie  sztuki tutejszej Szanownćj Pu­
bliczności,  przedsięw ziąłem  i tutaj "taką w y ­
staw ę g w ia z d k o w ą ,  i w p r a w d z ie  zupełnie  
w  sposobie Berlińskim do skutku przyw ieść .  
W y s t a w a  ta składająca się z rzędu ozdobnych  
budek, obejmujących przedm ioty najgusto- 
w n ie jsze ,  tak do og lędu , jako teź do zakupie­
nia w  cenach ile można umiarkowanych,  
miejsce mieć będzie na sali h o t e l u  S a s k i e g o  
i w  przyległych pokojach.

Jalco przedm ioty sztuki do oględu szczegó l­
nie odznaczać się będą: 

Poczdam ski p o d w ó rz  kolei ze lazn ej, z w i ­
dokiem  na m iasto i część linii k o lejow ej 
z ruchom em i w o za m i p arow em i;

łaźnia indyjska z kilku pow abnem i transpa­
rentam i. .  . ,

P rzytem  nam ieniam  najuniżeniej, iż dzień 
otw arcia  rów n ie  jak cena w stęp u  osobno będ‘ł 
o b w i e s z c z o n e ^ ^ ^ ^ ^ ^ J t j i ^ r j S j l ^ J ^ j i ^ u ^ ^ ,

S m a r o w i d ł o  n a  s k ó r y ,  
które dla sw ej dobroci i taniości użyć się da 
do w szelk ich  robót rym arskich, rów n ież si®3; 
r o w id ło  do w o z ó w ,  funt po 3 sg r ., rob' 
i sprzedaje

F . S e i d e m a n n ,  
C h w a lisz e w o  Nr. 91. _

Rurs papierów i pieniędzy giełdy 
  Berlińskiej___________

D n ia  3. Grudnia 1839.

O blig i d ługu państw a . , •
P r .  ang, o b lig ac je  1830. . .  
O b lig i prem iów  h and lu  morsk 
O blig i K urm arch ii z bież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t 
B erlińskie obligacye miejskie 
K ró lew ieck ie  d ito
E lb lagsk ie  d n o
G dańskie d ito  w  T . .  • .
Z a c h o d n io  - P r . listy  zastaw ne 
L is ty  zast. W ,  X. Poznańsk iego  
W s c h o d n io - P r .  listy zastaw ne 
Pom orskie d ito  »
K ur- i N ow om arch . d ito  , 
Szla.skie d ito
O b i. zaległ, kap . i prG . K u r-  i N o­

w ej - M arch ii .  ,

Z ło to  a l m arco . . . . . .
N ow e dukaty
F ry d ry ch sd o ry  . . . . .  
In n e  m onety  z ło te  po 5 ta larów  
D iscon to

Sto-

prC.

Na pr. kurant

papie­
rami

gol o- 
wiznj^

4 103| 103i
4 1021 1025

— — 704
3j 101| —
3* 1011 —
4 103J 102J
4 — —
34 100ł —

— 47* —
W 101*4 101 if
4 104 103ą
U — 101J
34 103 1024
34 1034 103
31 — 1011

— 96J —
— 216 215
— 18| —
— 12J m
— 10 94
— 3 4

Nazwy kościołów

W  niedzie lę  dn ia  8. G ru d n ia  1839. r. 
b ęd ę  m ieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 29. L istopada 
a i  do 5. G ru d n ia  1839.

p rzed  p o łudn iem . p o  po łudn iu .
u ro d z iło  się um arło ślub

w zięło
p ar.c h ło ­

pców .
dzie­

w cząt.
p łc i

męsk.
p łc i

ie ń sk .

W  kościele ka tedra lnym X . P r .  U rbanow icz
_ 4 1 2 5

'■'V koś. fa in . S .M ary  i M agd. - D z. Z ejłand — 3 1 i  3 —
S. W o jc ie c h a  . . . . -  M ans. D uliński — 1 1 3 2 —
W  kościele S w . M arcina -  P ro b . K am ieński — 4 2 2 — —
G m ina n iem iecko-kato licka -  P aw e lk e X , P aw elke — — — --- —
D om inikanów  . . . . -  K a p ła n  Scho ltz — —- —- — — —
Y \ klaszt. sióstr m iłosierdzia Subd. C zerw ieńsk i — —• — — — —
W  ew anielickim  S. K rzyża S up erin t. F isch e r P asto r  F rie d ric h 4 3 2 2 2
W  ew anielickim  S .  P iotra K and. R h e sen e r — 2 — — — —
W  kościele garnizonow ym P astor dyw . N iese “““ 2 3 2

O gółem  . | 18 I 9  | 13 | 12 | 4 j


